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MONITOR
Na R. P. 1 7 7 3 . 

Nro; LXXII.
Dnia 8 . Września'.

O ufzc-zgśliwieniu Pol/ki. Rozdział X II /  
- -  ••

KRaſomoftwo ieft w wielkim uży
waniu,)^ z wielkim pożytkiem we 

wſzyftkich kraiach Europeyfluch, a 
nadewſzyftko w Rzeczachpospolitych. 
U  dawnych Rzymian można fobie 
było utorować przez nie drogę 
do naywyfcszych doftoieńftw. Cyce- 
ro przez ſwoią wymowę y naukę 
zoftał bylKonſulem, a ta Godność 
oznaczała Ceſarza, bo panuiący Kon  ̂
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ful dawai rozkazy Krolom podmie'* 
gtym Rzeczypoſpolitey Rzymſkiey# 
bJaywiękfze ſprawy rozfądzane by
wały u dawnych Greków y Łacińni- 
kow ſpoſobem wymowy. Ale widząc 
na zte użycie krafomoftwa, y krzy
wdę iaką zniey częftokroć dobre po- 
nofiiy ſprawy, oddalono dla ſprawie- 
dliwych przyczyn ledwo nie wszę
dzie z Izb ſądowych wymowę. Mogi- 
by więc kto rozumieć, że wymowa 
nie ieft bardzo potrzebna, gdy tylko 
u ſamych Kaznodzieiow ma miey- 
ſce: niechay fię iednak nie myli 9 
gdyż fię daley rozciąga, y ſwoirra 
Ipofobern dopomaga do fzczęścia po- 
wſzechnego. Czynią fię opowiada
nia, piſzą fie lifty, ukladaią Kfiązki, 
Patron podaie n o ty , albo Ikarżący 
mówią za ſwoią fprawą,albo też by- 
waią mowy publiczne w politycznych 
ſprawach, iako fię to u nas dzieie, y w 
innych zdarzeniach gdzie potrzeba 
publicznie mówić, lub też w rozma-
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itych okolicznościach, gdzie należy 
opiſać ſprawy publiczne, czy też po
toczne. Jeżeli wymowa przychodzi 
na pomoc przyrodzonego rozumu* 
przydaie mu obyczayności, wdzięku 
piſania, glofu y ſpoſobu iakiego u - 
żyć potrzeba do przydania mocy 
zdaniom , y przyczynom, a wſzę- 
dzie gładkości przyzwoitey bez ża- 
dney wytworności y wykwintów.Gdy 
fię takim ſpoſobem w pisma y mowy 
wmieſza, daleko będą bardziey prze
konywać, przeświadczać , albo fię 
lepiey podobaią, y większy zaſzczyt 
przynioſą, niżeli te, gdzie fi? znaydu- 
ie tylko profty y gruby fpofob pi
ſania y mówienia. Jeft także do 
wſzyftkich Hiftoryi y dziel iakie- 
gokolwiek gatunku powszechną in- 
gredyencyą, pomocną wielce y przy- 
noſzącą wiele ozdoby. Dla cze
go powinniśmy żądać, ażeby każdy 
Kraſomowca y Człowiek uczony fzu- 
kai y nabywa! wdzięków wymowy
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pamiętając zawſze,że prawdziwa za -  
wifta nie na wyrażeniach ſarnych y 
ftowach próżnych, lub rożfzerzeniach 
mowy płochych y martwych, które 
ſą ſzczerą imaginacyą, ale na mówie
niu rzeczy gruntownych z przyjemno
ścią, tak dalece ażeby rozum y ima- 
ginacya zgadzały fię razem y wyfta- 
wiały Czytelnikom albo ftuchaczom 
prawdy, roztrząſania ftuſzne, prawi
dła pewne, a wyftawiały ie mądrze. 
Mamy w tych czafiech tyle Kfiążek 
piſanyęh o krafomowftwie, ale wie
le z nich nie wiele warte. Nay- 
wybornieyfze dzieło doſzłe aż do na- 
ſzych wieków, ieft Cicero de Oratore, 
Poetyka ieft zarowno potrzebna dla 
dobra powſżechnego jako wymowa, 
y nie można źle o niey mówić odt§d 
iak fię pozbyła wielu przywar, które 
H ſzpeciły w wieku oftatnim. Da
wni Filozofowie znaydowali nay- 
pięknieyfze zdania w Homerze, y w 
wielu innych Poetach,o zdobił i niemi
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fla kształt kwiatami dzieła ſwoie.  
Możemy także y my ich ſzukać y 
oraz w naylepszych Poetach Łacin- 
(kich , nie dla  tego iednak, ażeby  
Z nich uczynić zbiór obfity y  wſzę- 
d z ie  ich wiersze mieszać, ale aby 
z nich wybierać dobre myśli, chro
niąc fię tego w szyftkiego, co m oże  
zkazić obyczaie.

Druga zaleta Poetyki , ukształ- 
cać y że tak rzekę przyprawiać ię- 
zyk Kraiowy, y dowcip, oczyszczać 
rozum, rozważać, y nie tylko ftarać 
(ię o przypodobanie y rozrywkę, ale 
też y nauczenie. Co więcey, kto u- 
mie dać iakowemu dziełu wdzięki 
Poetyckie z gruntownością ułożenia 
mądrego, taki Człowiek może bydź 
pewnie uznany zdolnym do wielu  
innych rzeczy, ponieważ przymiot, 
iaki pofiada, oznacza z iego ftrony 
pomyślną zdacność, byle tylko nie 
miał nad to ognia Poetyckiego, chcę 
mowie nad to żywości myśli y  le 
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tk o łc i ,  Jako fię częfto trafiało, y  co fię leszcze 
inoźe zdarzać wielu Autorom tego rodzaiu. 
Przydam ieazcze żeby  należało życzyć , aby* 
śm y  wielu m ieli Poilkich Poetow , ktorzyby  
1 gruntem uczciwości połączali doftatek d ow ci
pu y  wynalazku, y  ktorzyby z miłości ch w a
ły ,  albo z chęci przyiſużenia fię powſzechne-  
inu dobru, p iſa li  dla Teatrum moralue ſztuki 
według naylep ſzych  prawideł, a tak obficie 
ażeby  nie trzeba było udawać fię do innych dla  
rozrywki y  nauczenia ludu. W idowiika T e 
atralne nie są przez fiebie nie  godziw e ,  ale  
ty lk o  przez ſzkaradność Poetow  komicznych , 
y  Ikażenie, które ich ſztuki przynieść mogą o-  
byczaiom dobrym, co nie ze wszyftkim dobre
mu rządowi p r z y z w o ita ,#  tym bardziey czy-  
ftości Chrześciańſkiey.

W id z ie m y  w nich czaſem naygorſze zdania 
aa nauki podane, a cnotę w ywołaną y w yſzpoco-  
ną prze* dowcipne lecz y dotkliwe ſzyderftwa : 
wyftępek zaś ftaie fię m i ły  przez ſpoſob iakim 
ieft opiſany. N ie  trzeba Katona  do uznania te
go w ſzy ſlk iego  , co ieft obrzydliwością w ta
kow ym  złym zażyciu, a tym ſzkodliw ſzym  im  
w ię c e y  ma Spektatorow. K o m ed y eza ł  w ie r 
szami albo prozą, które wyśmiewając poprawia
ją obyczaie  śmieszne, zwyczaie  p łoche , mnie
mania dziwackie Pospollpwa , y  które podaią  
kształtnie dobre nauki y  rady, nie mogą b y-  
n a ym n iey  bydź poczytane za niebeśpieczne, 
albo co złego ſprawić. Czynią z Teatrum  
fzkołę, gdzie uczą dobrze c z y n i / ,  a zarym ſą’ 
fcardzo pożyteczne Rzeczypospolirey. Toż famo 
m o w id y  rozumieć potrzeba oT ra g ęd y i  n a p iſa -  
ney ty m ie  ſpoſobem. N a leży  tu óbiaśnić, y
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i52UCzyć owych Szkrupulatow y nis umieiętnych, 
którzy mowig źe wszyftkie komedye choćby  
Maylepſze ſ§ niegodziwe dla Chrześcian. Przy-  
daig że trucizna, która fię podaie w komedyach, 
nauczaigc tak w ie le  intryg, tym ieft ła tw iey -  
ſza do zachwycenia, im w roilſzym trunku poda
na y ukryra.

Odpowiadam że w dobrey komedyi nie da
je fię n ig d y  trucizna do otrucia, ale dla po
znania trucizny żeby fię z nig nie utruć, to 
ieft, wprowadzaig fię tylko dla tego wyftęp-  
k i , ażeby w ięcey  przydać okazałości cnocie , 
epiſuig fię niecnoty ażeby ie w ię c e y  nie  
nawidzic , moc zaś wyrażenia y  ozdob 
pomaga do przydania- większego obrzydze
nia. W idziem y codziennie w  rozmowach lu
dzkich y  życiu nieprzyftoyne rzeczy y  w y -  
ftepki wſzelakiego gatunku, a nie masz ni
kogo, albo mało oiob , ktoreby zaraz złość  
pokazały , a przez to z łe  bierze przykłady  
oſobliwie m łod zież . Moźnasz przepuścić ta
kim oſobom, ktorc potępiaig dobre komedye  
y  Tragedye, ponieważ w yftaw ia ig  w y f tę p k i ,  
nauczaigc razem lekarftwa przeciwko truciznie 
cnoty? oraz aby fię ftac mądrzeyszym y  cno
t l iw szym . O byw atele  F ańftw a potrzebuig ko
niecznie odpoczynku , bo nie można uftawi-  
cznie pracować. Łtik zawsze napięty  traci 
moc ſwoig, dla czego ł e b y  go mieć ku ſw e y  
potrzebie, trzeba go częfto ſpuszctać. Pytam fię 

iaki uczciwſzy y  p o ż y tecm iey szy  znaydu-  
ie  fig dla Obyw atelow  odpoczynek nad dobrg 
kom ed yg?  P om yśl ić  ty lko , a nie  znaydzie fig
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ładen  lep ſzy  y  z więkſzym pożytkiem, Kie* 
d y  zatym Panowie y  D am y graig m iedzy  ſo-  
b§ kom edyepotrzebuigcy rozrywkę y  odpoczyn
ku iak drudzy, nic na to powiedzieć fiuiznie nie 
można, y  ieft to rozrywka nayuczciwiza, z ktorey 
w ię c e y  odnoſzg korzyści, n iżeli Ikrupulaci znaig.  
Jeżeli ci n iew iadom i potępiaig kom edye dla  
tego, że ich na złe uźywaig  ludzie , potrzeba 
także potępić w ſzyftk ie  inne naylepsze rzeczy 
na świecie, ponieważ nie  masz tak dobrey, że* 
b y  Iey na z ie  nie obrócili ludzie. C oby fię fta- 
io  z  pięknem! Kobietkami dobrego w ychow a
ni* , cnotliwemi y  rozumnemi, z w in e m , z lo 
tem, ſrebrem , owocami nayimacznieyſzemi , 
których nam Stwórca pozw olił?  trzebaby było  
świat w y w ró c ić  , a a nim wraz Skrnpulatow,  
czyniących czasem większe wyftępki od tych  
którym daig przygany. Jeżeli w  tych  wiekach  
Panuigcy Mocarze, naznaczaig płacę y  nadgrodg  
Autorom naylepszych Komedyi y  Tragedyi,  
ktoż wgtpić może, iak fobie w ie le  iednaig chw a
ł y  u świata, a mogę śmiele mówić, y  przed bo
giem  za llug i,
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